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Niedziela dnia 2  Maja 1841  roku.

W e  wczorajszej Gazecie Rządowej, zna,  
je  się C erem onija ł Zaślubin J e g o  C e s a r s k i e j  

W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  W i e l k i e 

g o ' K s i ę c i a  ALEXANDRA M IKOŁAJEW ICZA  
7. J e j . C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  P r a w o w i e r n a  W i e l 

k ą  K s i ę ż n i c z k ą  MA.BYĄ '  ALEX ANDRO WNĄ,  
Najwyżej zatwierdzony u / 33 kwietnia.

Londyn 2 2  kwietnia. Dzisiejsze p ierwsze  
p o  wielkanocnych fervach posiedzenie Izby  
w yższej b y ło  m ało  znaeząeem. Racjzono4 yl- 
ko  o niektórych zmianach w sądownictwie  
Irlandyi.

D w ór w róc ił  tu przedwczoraj . 2 Windsor.  
W czoraj w pałacu Buckingham b y ło  pierwsze  
w  tym roku zgrom adzenie  u królowej. S ł y 
chać że królewska para wkrótce z n o w u  do
W in d so r  odjedzie ,  gdyż  księciu A lbertow i,k t ó 
ry  w ostatnich czasach często  na zdrowiu za
p ada ł,  doradzano p ob yt na wsi. K s ię 
żna Kent zajmie w k rótce  mieszkanie sw o je  
’’r pałacu  St  James; później zaś tow arzyszyć  
b ęd z ie  w podróży  do N iem iec , spodziew a
n em u  tu Księciu Leiningen.

Dzis rano na g ie łd z ie  m ów iono  że parosta
tek P rezyden t nie u le g ł  wcale n iebezp ieczeń
stwu. W ia d o m o ść  ta zasadzała się na kilku 
s łow ach , które jed en  z krewnych kapitana R o-  
bertsa, d ow ód zcy  P rezydenta , o łów k iem  skre
ś l i ł  na odwrotnej stronie listu z Bristol do 
brata sw o jego  w L ondynie pisanego; s ł o -  
£ a  te brzmią następnie: ' „Okręt p rzy b y ły  z 

•rm uda do W ateford, przywozi w iadom ość  
*» Prezydent stanął przy tej wyspie.* Autor
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P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j f a ń s r y  tvs*-
tlnik literacki w Warszawie razem z Gaz: Poranną p r» j  
której wychodzi, kosztuje namies. zł.  2 ęr.  20 bez ro«- 

BoszenU. K an tor Główny przy ul: Trębackiej Nr. Sdtł,

listu tego mieszka w Bristol tuż przy w yb rze 
żu, gdzie  stają parostatki z W ateford  przy
ch odzące ,  w iadom ość ta zatem m ogła  przyjść  
tam  wprzód, nim poczta do L ondynu od esz ła ,  
inni jednak mniemają, że gd y b y  była  p ra T 
wdziwą, ajenci kawiarni Lioyda w Bristol lub  
W aterłoord , byliby ją jak najspieszniej tu 
p r z e s i a ł .

P aryż 21 kwietnia. Czytamy w Dzienniku  
sporów: * D ruga telegraficzna depesza z T u -
lon u  19 kwietnia donosi o przybyciu  tam 
statku p ocztow ego  z depeszami od jenerała  
porucznika Bugeaud i potwierdza w iadom ości  
zawczoraj udzielone. D vw izva  w ypraw y do  
Medeah wracając trzy potyczki stoczy ła . W  j e 
dnej z nich jen er a ł  Changarnier został ra
niony kulą w ramię, lecz po jej w ydobyciu ,  
m ó g ł  znowu dow odzić  swoją brygadą.

W  tej chwili liczni rob otn icy  pracują o k o 
ł o  p rzepysznego  przyozdobienia kościo ła  St. 
Mery. Bulla papiezka z dnia 2 4  maja 1791  
r. mianuje b łog os ła w ion ą  jedną u d ow e z Pa
ryża, która dnia 1 lu tego  15G6 r. w gminie  
St. Mery ujrzała światło  dzienne a d. 18 kw ie
tnia 161 8  r. w Pontaise św iętobliw y za k oń 
cz y ła  żyw ot. Była ona założycielką zakonu  
karmelitanek. R ew olucja  1 7 9 0  r. p r z e s ł o 
dziła jej beatyfikacji w St. Mery. Rozkaz  
arcybiskupa paryzkiego X. Affre, po leca  aby 
ta uroczystość o d b y ła  się w dniach 25 ,  2S 
i 27 kyyietnia z zu pe łn ym  od p ustem , w k o 
ściele  St. Mery, który też w ty m  c*lu przy
ozdabiają.



/ .  dnia 22  kwietnia, D /iś  odebraliśmy u* 
rzędowy rap o r t  je n e ra ła  Bugeaud o w ypra
wie z Algieru do Medeah. Datowane jest w 
dniu 12 b. tn. i brzmi następnie: 3() marca 
wyszła z Algieru jedna  kolumn która zasła
niała wielki konwój i dnia 3 kwietnia w Me
deah stanęła. Przy tem je n e ra ł  Duvivier 
przedsięwziął uczynię rzpoznanie pagórków 
Ueni-Salałi, dla od lsnc ia  krótszej drogi jak  
przez  w a w oz Muzajah. Kabvlowie ciągle go 
napastowali, lecz się mocno o p ie ra ł’. Zstępu
jąc  z pagórków  jego  tylna straż napadniętą 
została nagle przez barkani dawnego beja 
Medeah. Z początku je n e r a ł  Duvivier u t ra 
c i ł  kilku ludzi, aleyiułko wnik Bedeau dow odz
eń tylnej straży, w krótce  się zemścił i odda
lił niepr/.vjaciela, który nawzajem znaczne p o 
n ió s ł  straty. T e n  d ług i i utrudzający-marsz- ko 
sz tow ał je n e ra ła  Duvivier 1 I zabitych i 54 r a . 
iiionycli. Gdy g łów na kolumna prowadziła  kon 
wój do Medeah, przy lasku oliwnym napadnię
tą została przez dość silny oddzia ł jazdy. 
Bataliony z 2 b ‘18, i 21. pu łku  przez księ
cia Aumale dow odzone , zdięły  tornistry  i z 
bagnetami ruszyły na arabskich kawalerzy- 
siów, którzy cofnęli się ze stratą. 4  tylna 
straż  dowodzona przez  jen era ła  Changarnier 
znow u od  jazdy i regularnej p iechoty Abdel- 
k ad era napastowaną by ła .  W  tej potyczce na
sza tylna straż dzielnie walczyła, lecz o m a
ł o  co d rogo  jej nie przypłaciliśmy, gdyż je- 
u e ra łC iian g a rn ie r  został raniony, z początku są
dzono żę o d e b r a ł  śmiertelną, ranę, ala j e n e r a ł  
po  wyjęciu kuli s tanął znow o na czele kolumn, 
k tó rych  opuście nie chciał.  Na lewem skrzy
dle, z powodu attaku obu  regularnych  b a 
talionów, jeszcze zawtiętsza by łaby ' walka, 
gdyby nie kapitan Dengy z jednym  balaljonem 
23  p u łk u  i oddział saperów przyprowadzony 
przez pułkow nika Smidt, który z ty łu  i z boku 
n a ta r ł  na wojsko A bdelkadera. O ba batalio
ny regularne zostały  rozbite, niewiele pole
g ło  ale zabraliśmy I I  niewolników. P ó c te m n a  
wszystkich punktach nieprzyjaciel cofną ł się i 
MięŚHiiał ju ż  więcej napastować kolumny ua-

*7-tj, która mając jeszcze odprowadzić k o a-
woj do Muzajah, śeigac go dalej nie mogła. 
Drugi konwoj równie jak pierwszy p rzyby ł 
szczęśliwie do Medeah. Tak więc w krót
kim czasie Medeah zaopatrzone je s t  w  blis
ko 400 ,000  racyi, a działa których dostarczył 
nieprzyjaciel,  dla przyspieszenia naszego celo  
nauczyły  go znowu, i e  nie je s t  nigdy w s ta 
nie opierać się naszym planom i że 'b e ik a r -  
me kolumny naszej napastować nie m oże . .

W e d łu g  M onitora  A lg iersk iego  spór  F ra ń -  
CV1 z państwem Maroko pomyślnie dla nas u -  
kouezył się. Rządca marokański w Mogador, 
który sta ł się tego sporu pow odem , o d 
dalony, a marokański żołnierz, który obraz ił  
konsula f rancuzk iego , przykładnie ukarany  
został. Gdy w M ogador installowano n o -  
\rcgo konsula lrancuzkiego, marokanie pow i
tali flagę francuzką 21 wy strzałami z dział.

Instrukcya processn Darmesa ma ju ż .b y c  od 
miesiąca skończoną, a jednak  głoszą teraz: ż« 
izba parów  dopiero ] 5 maja rozpocznie n a ra 
dy swoje nad tym proeessem . Z a p e w n ia ją c e  
w chwili gdy chciano zgromadzić izbę parów , 
potrzebna była zwłoka z pow odu choroby pana 
Pasquier.  Później obawiano się, aby rzecz ta nie
b y ła  zbyt bliską uroczystości chrztu h rab ie 
go Paryża i dla tego postanowiono a b y  czyn 
ności sądowe aż do po łow y maja odroczyć . 
Zresztą od.dawna nie odbywano żadnych z D ar-  
mesem badań, a nawet zdaje się, źe nie chcia
no słuchac, gdy  {niedawno objawił chęc cxd* 
krycia nowych tajemnic.

B k u k s e l l a  2 3  km ie t. —  Dzisiejszy monitor 
zawiera rozkaz Królewski po d p isa n y  prze* 
ministra Nothomb, na m ocy  którego  ministro
wi ro b ó t  publicznych panu Desmaissiere*, d a 
wniejszemu, ministrowi skarbu  celem wvn a 
grodzenia zasług dla dobra  krajui p o ło ź o m c łn  
udzielonym zostaje oficerski krzyż. o r d e r t r R e -  
opolda.

Kolegie wyborow e Bralianeii, Antwerpii; Za
chodniej Plandrii, Naniuru i L u k s e m b u rg a  
rozkazem Królewskim zwołan# zostaną duia %
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•r.erwca r. b. dla n ow tgo  wyboru połow y  
członków izby reprezentantów.

M a d r t t  14 k w i t t . — Powszechnie utrzymują, 
i e  senat jednogłośnie oznajmi się za miano
waniem ogólnego rejenta w osobie Księcia Vit- 
toryi. Dotąd 69 Senatorów postanowiło g ł o 
sować na korzyść Księcia, kiedy ledwo 20^ do 
25 jest za rejencyą potrojną. 19 Senatorów  
umiarkowanych z.początku g łosow ało za Kró
lową Krystyną, lecz na odbytej wczoraj nara
dzie, postanowili wszyscy być za Księciem.-— 
Ifcba deputowanych zwróciła baczność swoją 
kwestyą finansową i na uregulowanie rachun
ków rządu z domem Ardoin.

fnr,o v a  D estrzegacz A ustryjacki pisze, iż 
obaj oddaleni ministrowie w skutek wyraźnego 
zaproszenia wielkiego Wezyra, byli odwidza-  
nyrni u dworu co dowodzi, że nie są w niełasce  
u Sułtana.

Dnia 5 b. m. Sułtan zwiedził znowu sta
tek Mahmudie gdzie mu przygotował ucztę 
nowy wielki admirał Tahir basza. Wszystki* 
wojenne okręta salwą pozdrowiły Jego W yso
kość i miały rozwinięte flagi' dopóki m o
narcha do pałacu Beschikt niewrócił. —  N o 
wo mianowany rządca Adryanopolu Kara 
Osman Oglu Jacub basza, od był tam uroczy
sty wjazd dnia 31 z. m. Znany z wielu pism 
o Egipcie i wschodzie pan Cadalvene przybył  
do tutejszej stolicy ostatnim parostatkiem 
Irancuzkim i zajął znowu urząd dyrektora fran- 
cuzkej poczty.

Króiewsko-Szwecka fregata Cbatnpan od  
niejakiego czasu znajdująca się na wodach, 
wczoraj przybyła do Bosforu.-— W edług naj
nowszych wiadomości z Kairu 19 z. m. zara
za mocno się tam rozszerzała. Śmiertelność 
była inaczna, bo codziennie umierało 50 do 60  
osó b_

S z w a j c a r y j a .  ■— Merkury szwabski donosi z 
północnego kantonu Jury pod dniem 9 k w i e 

tnia: P. Mortier, francuski ambasador przy 
Związku szwajcarskim, przybył znowu przed 
kitką dniami na swą posadę.do Berny, i wkrót-  
* •  po s we tu przybyciu b y ł  ag odwidiiuach u

prezydenta Związku. Słychać z pewnego źró
dła, i i  z pomiędzy polityków naszych mocno  
się omylili ci, którzy byli tego przekonania, za 
gabinet francuzki w sprawie klasztorów ne
utralnym pozostanie, albo że się n a w e t  za p o
stępowaniem władz argowskich oświadczy; te
raz okazuje się przeciwnie, że poseł Fran
cuzki otrzymał od swojego rządu zlecenie, 
aby się w nadmienionej sprawie podług tych 
samych kierował zasad, których poseł a u s t r y -  
jacki w swojem postępowaniu przestrzega. Ł a 
two domyśleć się można, iż oświadczenie to 
niektóre osoby bardzo nieprzyjemnie dotknę
ło  i na raz zniweczyło plany, w których już z 
pewnością nadzieję pokładano.

W skutek uchwały' Sejmu, Ar go wija zdaje 
się jnz nakłaniać do cofnięcia swego wyroku 
w sprawie klasztorów. Okazuje sią to z na
stępującego miejsca w piśmie Der Schweitzer-  
bothe. »Niepodobna zatrzeć wypadków i eo -  
inąć skutków, które z tąd wyniknęły; jednak
że sądzimy', iż wielka Rada użyje stosownych  
środków do pojednania umysłów i zagodzenia 
tego nieszczęsnego sporu, by nakoniec spokój 
i zgodę w  kantonie Argowii przywrócić.

S z t o k o l m  d. 2  kw ietn ia .—  Pomnożony w y 
dział konstytucyjny uchwalił dnia dzisiejszego 
41 głosami przeciw 38, aby podług nowego  
wniosku reprezentacyja szwedzka dzieliła s i ę  
na dwie izby. Mniejszośe proponowała je -  
dnę izbę, ale takowa (podobnie jak Sejm nor- 
wegski) dla pewnych przedmiotów dzielić się 
miała na dwa oddziały, z których każdy m ó g ł
by' się osobno naradzać, i stanowić, a w przy
padku zdań spornych dla załatwienia sporu i 
powzięcia ogólnej uchwały, aby obadwa o d 
działy razem się zgromadzały, Wniosek, nbv 
członkowie rady Stanu dla dawania objaśnień 
byli upoważnieni znajdować się na obradach  
także innych Stanów, nietylko w tych, w któ
rych mają g ło s i  krzesło, odrzucono.

— LULJ—* "i — ■»
W y szed ł 4t Numer' Albtun Piw arskiego, z nadpi- 

s-em; S z ry w k i! ' B a r  a. n-k.il czyli jarm w t. W id  
ketYgoiłttittwy, z» żelazną bramą.
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Dr. Bujalski og łos i ł  w roku  zeszłym, n o 

wy, bardzo  ła tw y i pewny sposób leczenia 
czarnej krosty, żydówką,także sybirką (carbun-  
culus) zwanej, za pomocą kataplazmu z o ś rod
ka chleba kwaśnego i wody goulardowej s p o 
rządzonego, który co 3 lub 4  godziny p rzy 
k ładać radzi. T y m  sposobem  leczyłem dwóch 
podobn ie  chorych, z których jednem u  u fo r
m ow ała  się pomieniona krosta na wierz
chu środręcza lewej ręki, drugiem u na p ra 
wym boku pod krótkiemi żebrami nieco ku 
ty łowi. Pierwsza była wielkości rubla, twarda, 
zaogniona, bardzo bolesna i utrudzająca wszel
ki ruch; druga miała obję tość spodka filiżanki, 
równie boiesna, twarda i zaogniona, obadwa 
chorzy gorączkowali m ocno, i dla holu g w a ł
townego sypiać nie mogli. Skutek kuraeyi 
p rzeszed ł wszelkie oczekiwanie; już  w kil
ka godzin ustąpiły  dokuczliwe boleści, na 
drugi dzieli zmiejszyło się zaognienie, twarda 
ob rzęk łość  zaczęła się rozchodzić, ustąpiła 
gorączka i pow róc ił  sen; trzeciego dnia zale
dwie siady złogo pozostały, a obaj chorzy w 
kilka dni później powrócili do zupe łnego  z d ro 
wia. T ak  pomyślny skutek i chęć "przynie
sienia ra tunku  cierpiącym, skłania mnie do 
ogłoszenia niniejszego, tein więcej, że po- 
mieniona cho roba  dosyć często wydarza 
się u nas, szczególniej gdzie byd ło  rogate od^ 
chodzi, że sposoby  dotychczasowe leczenia 
onej bardzo  bolesne i nie zawsze pew ne b y 
ły; zwłaszcza gdv krosta zajmuje miejsce, w 
k torem przez operacyą obrażenia w ażniej
szych części ustrzedz się trudno , albo wcale 
n iepodobna,  lub gdy operacye pomimo g r o 
żącego niebezpieczeństwa dla wielkiej boja- 
żliwośei chorego  wykonać nie można, lub na- 
koniec, gdy nie masz takiego, jak się to b a r 
dzo często na prowincyi w oddaleniu  od miast 
wydarzyć może, k tóryby tę uskutecznić p o 
trafił.  J , D om uszew ski.

W ia d o m o śc i  h an d low e .
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich 

p łacono  za korzec żyta zł. 16 gr.  27; psz«»

nicy zł. 25  gr. 27; g rochu  polnego zł. l t  
gr.  15; cukrowego zł. 23 gr. — ; fasoli zł. 36 gr. 
15;jęczmienia zł. 16 gr. i 3 ;  owsa zł. 11 gr. 25; 
mąki pszennej przedniej zł. 35 gr. 10; o rdy-  
naryjnej zł. 41 gr. 5; żytniej pytlowej zł. 2$ 
gr. 5; kaszy jaglanej zł. 41; gr. 7; gryczanej 
zwyczajnej zł. 29; gr. 7; drobnej zł. 54 gr. 12, 
perłow ej zł. 43; ordynaryjnej zł. 18 g r .2 1 ;  s łom y 
centnar 1 0 0 -fun t.  zł. 2 gr. 7; siana zł. 3 gr. 
17 sążeń drew  sosnowych zł. 43; w ó ł  dob ry  
duk. 15; średni 12, lichy 9; cielę zł. 19; baran  
zł. — ; wieprz dob ry  zł. 90; średni zł. 72; lichy 
54; masła lunt.  zł. 1 gr. 4; słoniny funt gr. 20; 
kartofli kor. zł. 4  gr. 25; okowitylO pr. ga»n. 
»ł. 5 gr. 1; szuinówki 6 pr. zł. 3 gr. — .

W  ogóle znajdowało  się na ta rg u  w P radze  
dnia 30 Kwietnia w ołów sztuk 561, wieprzy 
828, cieląt 6 6 1.

W i e l k i  T e a t r . — Dziś operą czarodziejska 
w 3 aktach z Franeuzkiego P. Skribe  t łó m a-  
czona, z Muzyką P. A u b e r , K o ń  S p iżo w y ,  
i  Tańce.

T e a t r  n o w y  r o z m a i t o ś c i .  — Dziś komedya w 
3 aktach, naśladowana Goldoniego ('La L ocan-  
diera) z Niemieckiego tłum aczona; M ira n d o - 
lm a \— kom edyo-opera  w 1 akcie, z francuskie
go PP. Melesville i Leroux, tłum aczona: Z a * 
chód Słońca.

Ju tro  zamyśla podpisany dać ostatni k o n 
ce r t  w wnętrzu Wieloryba. O soby k tóre  ra 
czyły zwiedzić w zeszłą Niedzielę tę zabawę 
połączoną .z wystawieniem rzadkiego zjawiska 
przyrodzenia, jakietn jest W ieloryb  na sta łym 
lądzie, aż nadto p rzekonały  się, że zasługuje 
na powszechną uwagę. L ubo  podpisany p o 
niósł nader  znaczne straty, sądził jednak , źe 
przepędzając kilka miesięcy w m orach W ar
szawy, jes t  także obowiązanym do przyniesie
nia ulgi cierpiącej ludzkości; z tego pow odu  
po łow ę dochodu z ostatniego koncertu  z łoży ł 
w ręee Towarzystwa Dobroczynności.  D o 
chód  z koncertu  ju trze jszego  s łużyć mu b ę 
dzie na pokrycie kosztów podróży, i aa w y . 
nagrodzenie za poniesione straty.

J. Lfir t ,


